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A dey z RE | całe wsie i miasteczka minely w gruzy, adu- | burg; jak było do przewidzenia, wygrali żan- 
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„Niech dzieci polskie nie żebrzą | dzie w dołach i lasach się kryją. Nie z na- | darmi. Bobriński, chcąc zaszkodzić żandart- 
szej winy straszliwa nędza nęka ludzi. Lecz | mom, nie wydał w tym kierunku rozkazu, 


Stojąc wobec strasznej klęski, jaka prze- | my z pod brzemienia klęsk wstajemy, niosąc | tylko ujął to w tormę propozycji, tak dwu- 
orała wzdłuż i wszerz Polskę wszysłko nisz- | ofiarę najówiętszą dusz naszych i krwi za | znacznej, że mie wiedziano, jak ogłoszenie 
cząca wojna, w pierwszej linji i przedewszy- | jutro, za przyszłość wolnej Polski. I dzieci | tłumaczyć. Prezydent Rutowski- prezydent 
stkiem staje przed nami tysiączna rzesza Wy- | nasze, polskie dzieci niech na żebraków nie | sądu Łuczkiewicz zwracali się do Bobrińskie- 
nędzniałych, głodnych i bezdomnych dzieci, | rosną! | go po dokładne informacje, ale otrzymali od- 
Następstwo klęski, jaka spada na te niewinne, | Ci, których klęska. wojny nie dotknęła, | powiedź zupełnie imętną; jedynie co do sę- 


słabe głowy dziecięce nie skończy się dziś, | lub dotknęła nie całkowicie, winni tu Pegaz | dziów oświadczył, że powinni wyjechać. Przy- 
lecz w przyszłość pójdzie w swych stra sznych swój obowiązek obywatelski względem dzieci, | gotowując się do wyjazdu, „Słowa Polskie“ 


skutkach, niszczyć będzie tę, zaledwieku ży- | spieszyć z pomocą, dać przytułek j aito | 2 okazji tego ogłoszenia spłatało miastu świa- 
ciu idącą ludzkość —podsławę przyszłego spo- | mienie przed nędzą, dać ciepłą serdeczną | domie nie lada figla. W przeciwieństwie do 
łeczeństwa. opiekę, by rozgrzać te skostuiałe w okrop: | innych pism, które miilczały w tej sprawie, 

Ta straszna, bijąca bezgranicznym bólem | nościach wojny dusze maleńkie i dopomódz, | „Słowo Polskie“ zamieściło „komentarz*, wy- 
w nas mędza tych najmłodszych ofiar wojny | by iść mogły w życie. | jaśniając, że nie jest to propozycja, ale roz- 
woła o ratunek, —wyrzutem staje przed nami Niech wszędzie, w każdem wikaeh | kaz i kto nie postara się wczas o przepu- 


dziecko —widmo, żebrzące na ulicy. skupisku powstaną „Towarzystwa opieki nad | stkę, narazi się na przykre konsekwencje. 

Dziejowa chwiła wzywa nas. Stoimy | dziećmi i młodzieżą” , zakładając ochronki, | Prywatną drogą puszczono tego dnia z re- 
wobec możności budowania przyszłej Pols ki; | schroniska dla bezdomnych dzieci, sałe zajęć, | dakcji pogłoskę, że kto nie zgłosi się dobro- 
niechże maluczcy a przyszli jej obywatele nie | ogrody, dziecięce — by zamiast pustej, bez- | wolnie, będzie etapem odesłany w głąb Ro- 
giną dziś z głodu, gdy my zaradzić teiqu mo- | dusznej ulicy, znalazły ciepło serdeczne ipo- | sji. W bursie Kościuszki urzędnicy i sędzio- 
żemy. Niech włóczęga uliczna i nędza nie | żywienie, miast zepsucia i znieprawienia, | wie zeszłi się, aby zadecydować, co zrobić. 
niszczy, nie znieprawia tych dusz maleńkich. | czyste światło prawdy miłości i piękna. Uchwałono większością głosów nie zgłaszać 

Wysiłek jednostki tu nic nie może, lecz B. Smreczyńska. | SE i uledz chyba przemocy. Masa osób 
poczęła się więc przygotowywać do wyjazdu 
etapem, Tego dnia cena piecaków podsko- 
czyła z 1 rubla 50 kop. na 5 rub. Z domu 


kaążdem mieście, wsi, zakątku pospieszy z po- x 4 A 
mocą, jeśli każdy, kto ma dziś jakąkolwiek Z dni przed oswobodzeniem 


możność, wyciągnie dłoń opiekuńczą do tych | Lwowa nikt nie wychodził, czekano na żandarmów. 
najmłodszych ofiar wojny, to potrafimy uchro- W dniu, w którym pojawiło się na mie- 
nić dzieci nasze, polskie dzieci od klęski-u- (Wywiad u p. Bastgena) ście ogłoszenie Bobrińskiego, o godz. G-wie- 


padku i staczania się w beznadziejną otchłań. czoremi ze wzgórza cytadeli dano trzy strzały. 


Po całym kraju, gdziekolwiek się zwró- | ZOZ Był to znak alarmowy dla załogi, że nieprzy- 
cimy, spotkamy wszędzie, na każdym kroku | Wę czwartek 17 czerwca pojawiło się jaciel. zbliża się w okręg forteczny Lwowa. 
dziecko żebrzące. Dzieci oblegają jedzących | na murach miasta znane już ogłoszenie ge- W mieście wśród Moskali wybuchła pa- 
żołnierzy, 0 żebrzą w cukierniach, w re- | nerał-gubernatora, proponujące wszystki im s nika, którą spotłęgowało jeszcze chwilowe 
stauracjach, w kościele i na ulicy, wszędzie pisowym od 18 — 50 łat wyjazd do Ros zamknięcie wodociągów. Zdawało się, że 
żebrze polskie dziecko. W Sosnowcu i Ło- | Historja tego ogłoszenia jest wcałe Sa a. | Moskale zniszczą wodociąg, ale już o półno- 
dzi umiera z głodu to samo polskie dziecko. | Bobriński chciał początkowo wywieźć wszy- | cy puszczono znowu wodę. 

Nie z naszej winy na ziemiach naszych | stkich żydów, ale oparł sie temu komendant Gdy zapadł zmrok, słyszano już odległe 
najkrwawsze toczą się walki. "Nie z naszej żandarineri, któremu żydzi dali 150,000 rubli | strzały armatnie, które odłąd, z godziny ra 


winy poorano kraj nasz rowami strzeleckimi, | łapówki, żądając natomiast wywiezienia po- | godzinę stawały się wyraźniejsze. W dzień 
zniknęły z powierzchni ziemi domy, osady, | borowych. Sprawa oparła się aż o Peters- | zagłuszał je potworny turkot , uchodzących 


| wał modlitwy. Na modlącym się prawosławnym ucichł zupełnie; staruszek obcierał łzy rękawem i co 
ia fà E =< K N E) CE A | ludzie znać było jakieś przygnębienie, jakąś nie- zaczął śpiewać, to zaraz przestawał, bo nabiegające 
© | pewność i nieśmiałość, nie byli to już ci dawni, |-łzy do ócz nie pozwalały mu kończyć modlitwy. 
Cerkiew prawosławna z pięknie złoconą, ba- | batni, pewni siebie, uprzywilejowani obywatele. Stał przed ołtarzem jak posąg, a prawosław- 
niastą kopułą od kilku miesięcy stała pustką. | Skromaość ich była widoczną nawet w ich cerkwi ny lud n stóp jego klęczał i płakał za utratą 
Chociaż pop i kilkunastu urzędników cywilnych, | podczas nabożeństwa. Mnóstwo świateł igrających swych opiekunów i swego rżądu, za utratą swoich. 
jak również wiele prywatnych osób prawosławnych w lustrzanych, srebrnych i złotych ramach „św. A może płakał za ginącą Rosją, w którą, wierzył 
pozostało w mieście okupowanem przez wojska ikon*, woñ mdi ego kadzidła i poważny siwowłosy i widział w niej potęgę niczem nie złamaną. 
niemieckie, lecz z różnych względów odprawiać | staruszek pop, Śpiewający drżącym głosem „Chti- Ja jeden tylko stałem w cerkwi obcy i obo- 
nabożeństwa w cerkwi nie było można. stus Zmartwychwstał*, nie mógł rozprószyć przy- jętny ua płacz tych Judzi, stałem jakby ua utągo- 
Dopiero, gdy nadeszła uroczystość $-tej „Pa- gnębienia, jakie cechowało pobożnych rosyjskich wisko, jakbym umyślnie przyszedl cieszyć się ich 
schy*, otworzyły się podwoje cerkwi i z calą öka- ludzi. bólem, Lecz tylko pozóruie, bo doskonale Joz 
załością nabożeństwo odprawić się miało. Poczuli się oni odosobnieni, odcięci od swo- miałem ich tęsknotę, a nawet czułem dla niej sza- 
Już w sobotę opuszczeni prawosławni ludzie ich, pozostali jakby niewolnicy, jakby wygnańcy cunek. Ale płacz ten przy pomniał mi naszych łez 
szykowali cerkiew do uroczystości wielkanocnych. wśród obcych, Zawsze piastowani i pod troskliwa 4 wylane całe potoki, przypomniał mi ból serdeczny 
Nazajutrz 2 pierwszymi promieniami wscho opieką, naraz pozostawieni sami sobie. Więc te i śmiertelną tęsknotę naszych męczenników, giną- 
(dzącego słońca, odezwały się milczące 6d kilku nartowała Weich jakaś żałość, ból i tęsknota. cych w więzieniu IW zimnej Syberji, Za co? Za 
miesięcy wszystkie dzwony i dzwonki cerkiewne, Gdy pop w czasie nabożeństwa podniesionym umiłowanie swej ziemi, za śmiało głoszoną pra- 
a dzwoniły tak głośno i żywo, jakby chciały powe- i uroczystym głosem zaczął śpiewać wiełolecie za wdę, za tę kuote po utracie ojczyzny. Łały się 
tować sobie długie milczenie, cara, jego małżonkę, następcę tronu, za cały dom te nasze łzy serdeczne, wyciskane przez są Rosję, 
Ludność miasta po długiej przerwie pierwszy | carski i całą prawosławną Rosję, wtedy stała się ZA: którą płakała w cerkwi gromada ludzi rosyj- 
raz usłyszała pozostałość prawosławnych rządów. rzecz dziwna: wszyscy prawosławni, rosyjscy lu- skich, napewno nieczułych na łzy NASZE. Stałem w 
Na nabożeństwo zebrała się cała prawosła- dzie, padli na kolana i poczęli łkać, łkanie prze- tej cerkwi obojętny i obcy tej tęsknocie, stałem 
woa ludność miasta. Stosunkowo do dawnych | szło w szłoch i głośny płacz, który odbijał się © jakbym chciał przypomnieć tym ludziom, że prze- 
cząsów była to zaledwie garstka. Pop, ubrany w stropy cerkiewne i wytwarzał ponurą atmosferę. cież ich tęsknota mezem nie może się porównać 
uroczyste szaty, zaintonowaj pieśń Zmartwychwstą- Rozczułenie udzieliło się też i „batiuszce”, z tęsknotą i bólem narodu naszego. 
nia, chór złożony z chłopięcych głosów cicho śpie- | bo głos jego przy śpiewie załamywał się, wreszcie Jan Włast. 
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trenów, ale nocą można było odróżnić nawet 
buk baterji austrjackich od rosyjskich. 

W nerwowem napięciu oczekiwało mia- 
sto dalszych wypadków. Bezsenność stała 
się powszechną. 

W piątek i sobotę opuszczały Lwów po- 
spiesznie władze cywilne i wojskowe. Wów: 
czas wywieziono także kasy banków lwo: 
wskich. W niedzielę w południe ostatnim 
pociągiem rosyjskim, który odszedł ze Lwo- 
wa, wyjechał hr. Bobriński. Wraz z nim wy- 
jechało kilku wy yższych urzędników i redakcja 
„Słowa Polskiego“. Ten sam pociąg uwiózł 
48 zakładników, wśród których znajdów: ał się 
Tadeusz Rutowski. Tylko dwom arcybisku- 
pom: ks. Bilczewskiemu i ks. Teodorowiczo 
wi, którzy znajdowali się na liście zakładni 
ków, udało się uniknąć smataezo losu. Ar- 
cybiskup Bilczewski, ukrył się się, ja ik opowiadają, 
w jednym z pobliskich folwarków zakonnych 
i w ten sposób uniknął wywiezienia. 

W niedzielę popołudniu objął komendę 
nad miastem hr. Szeremetjew, który krótkie 
swe rządy sprawował przy pomocy „wójen- 
nej policji", złożonej z kilkuset kozaków. 

O godzinie 2 popołudniu wstrząsnęły 
miastem silne, szybko po sobie następujące 
detonacje. To urządzenia dworców kolejo- 
wych wysadzano w powietrze. Wst rząsaj: je3 
huk trwał do wieczora. Wyjazd policji stal 
się hasłem dla szumowin miejskich i a: 
rzy do rabunku. Rzucono się naprzód na 
magazyny kolejowe. Tymcząse m zapadł wie- 
czór. Nad miastem podniosła się okropna 
krwawa tuna, kiry czarnych dymów  zakry 
wały złoty księżyc i nieba oaa AE Pło- 
nęły na przestrzeni | 2 kilometra w szystkie 
budynki kolejowe, składy ropy i benzyny 
oraz pobliskie sk łady drzewa. Rówiocześnie 
paliła się fabryka spirytusu Kronika na Za- 
marstynowie, oraz olbrzymi kompleks bara- 
ków na przedmieściu stryjskien i janowskiem. 
Strzały armatnie w tórowały z oddali tym sce 
noin strasz! nym i groźnym, Nagle padło kił- 
ka strzałów ogromnie blisko. To wojska u- 
chodzące, nie mogąc zniszczyć dworca głó- 
wnego słabemi minami, bombardowały lewe 
skrzydło gmachu. Jak się później przekona- 
no, w płomieniach gorejącego dworca spali- 
liło się 16-tu ciężko rannych żołnierzy tosyj- 


skich, których wywieźć nie zdołano. W spra 
wie tej spisano dokładny protokół, 
Tymczasem w mieście poczęły: się od- 


grywać sceny straszne. Z okien dalszych 
ulic słyszało się jeden wiełki krzyk rozpaczy, 


idący przez miasto. To Huszcza wraz z żol- 
dactwem rzuciła się na rabunek miasta. Zra- 


bowano prawie wszystkie sklepy jubilerskie, 
składy wódek i sklepy spożywcze. Ludzie 
w obawie przed bandami podpierali bramy 
domów drągami. Olbrzymi skład towarów 


modnych Abrysowskiego i Stachewicza, miesz- 


czący się w.rynku, ocalił Szeremetjew, który 
osobiście rzucił się na ratunek i odegnał 
tłuszczę. 

Nad ranem pojawiły się groźne płomie- 
nie nad cytadelą, gdzie Moskale podpalili 
magazyny wojskowe. Straż pożarna, która 
przez całą noc pracowała, złokalizowała ogień. 
W mieście nikt nie spał. W kilku miejscach 
uchodzące wojska podpaliły domy prywatne. 
Wypadek zdarzył się w dómu u zbiegu 
ulic Pańskiej i Batorego, gdzie mieści się 
skład fortepianów Neuhausera oraz w pew- 
nym domu przy ul. Zyblikiewicza. Wszędzie 
straż pożarna spieszyła z prawdziwem po- 
święceniem na pomoc. W poniedziałek 
remetjew kazał powiesić 50 żołnierzy i asób 
cywilnych za rabunek, czem zabezpieczył 
mieszkańcom spokój następnej nocy. 

Rano nazajutrz około godz. 8-ej prowa- 
dzono przez miasto & jeńców austrjackich, 
którzy wołali do publiczności, że za kilka 
godzin wejdą wojska austrjackie” 

Tymczasem w mieście wybuchły nowe 
pożary, Kozacy rózkwaterowani w koszą- 
rach między ul. św. Jacka a ul. Tarnowskie- 
go, podpalili cały kompleks baraków. Pożar 
był szalony. Gorący wiatr niósł płonące ka- 

wały papy i rozrzucał po "mieście. Czarne 
spalone liście wirowały po ulicach miasta. 
Wszędzie wciskał się gryzący swąd *dymu. 
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JZIENNIK NARODOWY, 
Mieszkańcy z górnej części ul. Tarnowskiego, 
znaleźli się w powaźnem niebezpieczeństwie. 
Wskutek szalonego gorąca idącego od pożaru, 
poczęły trzaskać szyby w oknach a tu i ów- 
dzie tliły już futryny okien i drzwi. Straż 
pożarna rzuciła się na ratunek. W przestrachu 
opuszczańo mieszkania. Tłuszcza rzuciła. się 
do pożaru, wyciągając z płonących baraków 
szczątki szyneli wojskowych, kawałki drzewa 
i inne bezwartościowe przedmioty. O godz. 
11 ra ano z przeraźliwym łoskotem przeg alopo- 
wały przez miasto dwie baterje rosyjskie na 
pozycje. W tym samym momencie, zjawił 
się w ratuszu oficer kozacki, który kazał 
zdjąć i oddać sobie flagę rosyjską, wywie- 
sżoną na ratuszu. 

Mimo, że nad miastem wisiała groza 
walki ulicznej, tłumy zaczęły gromadzić się 
w śródmieściu. Zdawało się, że jakieś jakby 
niewidzialne ręce wciskały w tłum bujne pęki 
kwiatów. E szły odgłosy strzałów. 
Zegar ratuszowy bił dwunastą godzinę. 

Nagie rumor się zrobił ogromny. Na 
maszt rałusza wyciągano flage czarno - żółtą 
a na boki wieży sztandary polskie i węgier- 


skie, W oczach tłumu z radosnym pośpie- 
chem. miasto stroiło się w chorągwie, dy- 
wany i kwiały. W ciągu niespełna 5 minut 


wyrósł we wszystkich ulicach barwny las 
chorągwi. W tym czasie pojawił się na corsie 
ekwipaż miejski, w którym jechali arcybiskupi 

Bilczewski 1 arcyb. ks. Teodorowicz, oto- 
czony honwedami. -Urządzono im serdeczną 
owację. Na różnych miejscach miasta po- 
jawiły się pierwsze patrole austrjackie, wiłane 
szałem radości. Żołnierzy zarzucono kwia- 
tami, częstowano jedzeniem, wódką i papiero- 
sami: Gdy w mieście rozgrywały się radosne 
sceny powitania, w ul. Łyczakowskiej 20 Mo- 
skali okopanych na cmentarzu zaczęło strzelać 
do tłumu, biegnącego z kwiatami do miasta. 
45 osób zostało zranionych, 2 dziewczęta utra- 
ciły życie. Podobna scena rozgrywała się 
obok góry Łysej, gdzie również garstka oko- 
panych Moskali broniła się czas jakiś. Oba 
oddziały nieprzyjacielgkie dostały sie do niewoli. 

W strojach ni jdziwaczniejszych z zaczęli 
się pojawiać w ulicach jeńcy austrjaccy i żoł- 
nierzę, którzy przez szereg miesięcy ukrywali 
się przed władzami rosyjskiemi. Niektórzy 
z nich mieli tylko czapki wojskowe, inni tylko 
gwiazdki naszyte na ubraniach cywilnych, 
kiłku zdołało wytrzasnąć nawet bluzy 
skowe. 

Wśród szpalerów publiczności prowa- 
dzono liczne oddziałki jeńców rosyjskich. 
Eskortowali ich nietylko żołnierze ale także 
cywilni. Ogromną wesołość wywołał widok 
ośmiu uzbrojonych Moskali, prowadzonych 
przez kuiawego weterana austrjackiego. Około 
kawiarni wiedeńskiej zjawiła się patrol ułańska 
pod wodzą majora Sulimirskiego: W jednej 
chwili zarzucono ich kwiatami. Major witany 
z ogroinną serdecznością zsiadł z konia, ze- 
brał kwiaty i wraz z publicznością udał się 
do katedry, gdzie złożył je u stóp głównego 
ołtarza, poczem ofiarował 50 kor. na mszę 
dziękczy nną. 

Wśród Aj pod deszczem lecących 
zewsząd kwiatów i prezentów dla a Aa 
RAI armja austrjacka pod wodzą Boehm- 
Ermolliego. Rozpoczęły się oficjalne po- 
witania, znane z opisów. 

Równocześnie wbiegli do miasta zaku- 
rzeni, ociekający potem węgierscy żołnierze 
34 pułku piechoty. Niektórzy z nich byli 
tak zmęczeni, że padali po drodze. Dowie- 
dziano się, że zgórą milę biegli, bo sądząc 
z dymów, że miasto się pali, pr ignęli rato- 
wać dobytek mieszkańców. EP: 


Wynurzenia Radosławowa 


„Nationalzeitung" otrzy- 
ministrów Rado- 
Rokowania mię- 


Wydawca: berlińskiej 
skiego prezydenta 
Stawowa następujące informacje: 

I Bulgara a Rumunią toczą się nieprzerwanie. 
jak się zdaje, pomyślny, 
ukończone. Rumunja nie 


mał od bulgar 


> zybierają one, obrót 


uje są jednak jeszcze 


może SIĘ jeszcze definitywnie zdecydować, ale jej 
decyzja nie maże” być wątpliwą. Znaczna część 
naga rimuńskiego Symrpatyżuje wprawdzie z 


Ww Ojia 


| 
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trójporozumieniem, które mie szczędzi pieniędzy, 
a nadto wskazuje na przynależność. Rumunji do 
rasy łacińskiej. Większą jednak niż ta sympatja 
jest obawa przed mocarstwami centralnemi. Suwk- 
cesy NiemieciAtstro-Węgier mają 
bowiem silnąiprzekonywującą moc 
dowod ową. 
Przyjdzie czas, 
że będziemy musieli 
przedewszystkiem od stanowiska 


mówił dalej Radosławow— 
wyjść z rezerwy. Zależy to 
Grecji i od 


ostatecznego losu Serbji. Położenie 
Serbji jest straszne. Serbja poniosła ołbrzymie 
straty wojskowe, a nadto zarazy zdziesiątkowały 
ludność, 


Co się tyczy Grecji, osobiście nie wierzę w 
powrót Venizelosa, mimo, że posiada większość w 
izbie; Mimo całej popularności będzie miał zbyt 
wielką opozycję. W każdym razie nie powtórzy 
polityki trójporozumienia. W Grecji nie może 
prezydent ministrów stawiać się w politycznem 
przeciwieństwie do króla. lnnej polity- 
ki, jak tę, którą wyznaje król, nie może on robić, 
Gdyby się na to odważył, miałby przeciw sobie 
wszystkich przyjaciół dynastji, a przedewszystkiem 
armję. , 

Waleczność armji niemieckiej i austro-wę: 
gierskiej,— mówił premier bułgarski—jest podziwie- 
mia godna. Caly świat spiknął się przeciw mocar- 
stwom centralnym, a mimoto trzymają się one 
dzielnie. Mojem zdaniem zawrą mocarstwa cen- 
tralnetylko taki pokój, który będzie 
godnym wszystkich bohaterskich 
ofiar, poniesionych w wojnie. fi 


Na cześć Legionów polskich 


Otrzymujemy wzruszający wiersz, napisany przez staruszkę ma- 

tronę piotrkowską pod wpływem wrażeń, jakiemi natchnęły ją 

Legiony. Autorką wspomina wiersz jakoś zapomniany o Białym 
Orie wstającym z mogiły i tak pis e: 

A któż go budzi ż długiego uśpienia 

Ty! młodzi nasza! Wielkiego plemienia 

Polaków! Ty dumnie i śmiało 

i mało 


Patrząc w oblicze śmierci, 


Ważąć swoje życie drogie, 


Pędzisz na- wroga — jego siły mnogie 
Druzgocesz swem ramieniem dzielem. 

I wielkiem! — bo poświęcenia petnem. 
Ciało me próchno, lecz duch mój potężny 
Z synami mymi wzlata w Hum orężny. 

Z miłością Boga! Wiara mię natchnęła 
Wykrzyknąć z. wami 

Jeszcze Polska nie zginęła!!! 

Rudzka, 


Piotrków, 10 czerwca 1915. 


Z miast i wsi 


Łódź, 4 lipca. 


Miasto Łódź liczy wedle ostatniego spisu fu- 


dności 260,000 Polaków rzymsko katolickich, 
160,000 wyznania mojżeszowego, 60,000 niemców, 
czyli 547% polaków, 330/0 żydów i 13%% niemców. 


Burmistrzem Łodzi został zamianowany urzęd- 
nik niemiecki z Gniezna pan Schoppen, zastępcą 
pan Łeonhardt, kolonista niemiecki z Łodzi. 

Prezydent policji w Łodzi zamianował 10 ła- 
wników miejskich. Razem z burniistrzem i jego 
zastępcą składać się będzie magistrat z 12 człon- 
ków, mających 13 głosów, (burmistrz ma dwa gło- 
sy). Zamianowani zostali Polacy: Geyer, Horlicka 
i inż. Sułowski, Stosunek głosów ułoży się na- 
stępujące: Niemcy głosów 7, żydzi 3, Polacy 8. 

Prezydent policji w Łodzi zamianował też 


korporację obywatelską, jako ciało doradcze do 
zarządu tmiasta, składające się z 12 Polaków, 12 
żydów, 12 Niemców. 


Gmina Lipie w czerwcu. 


Z Częstochowy pa stary Kłobuck — przez 
Danków, gdzie król Jan Kazimierz przemieszkiwat, 
a do dziś dnia zwaliska zamku stoją nad wodą 


Liswarty — przez Parzymiechy Potockiego jadę do 
Brzegiem szosy z lej strony i z tam- 
tej strony idą częstochowscy nędzarze:. — Już na 
wiele mil wkoło wie się, że kiedy przychodzi czło- 
wiek z zapadłem licem, żebyś go, bracie, 


Wielunia. 


ws po- 


No GO. 
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mógł, to z Częstochowy. Niektórzy idą jeszcze z 
resztą swojego grosza i kupują kartofle. — Niosą 
je na pochylonych plecach lub pchają przed sobą 
na taczkach. Idą z błogosławionym ciężarem po- 


sćcowi zaś, 3 kor. Dla ułatwienia zamiejscowemu 
natczycielstwu możności wysłuchania cyklu powyż- 
szych wykladów, które ciągnąć się będą do 11—13 
sierpnia, organizatorowie postarali się o zapewnie- 


lonego już faktu, że na przyszłą zimę ludność po- 
wiath warszawskiego pozbawioną będzie zupełnie 
węgii i wyczerpamia „zapasów opałowych, 
sekcja obyw.w Warszawie odniosła się 


4 $ . 
WODŁC 


rolna kom. 


Ak a: yi wyd K ! nie słuchaczom. lokalu ha cały czas bezpłatnie ż prośbą do gminnych i okólatnsch komitetów w 
żywienia po 1, po 5, po 6 mil. ł tak tryumiuje oraz uprosili zarząd jadłodajni dla inteligencji o powiecie z ankietą, celem zebrania danych co do 
życie. Bó złe trza przeżyć. — Jedzie się — jakieś o przyjęcie przyjezdnych nauczyc sjeli w charakterze zapotrzebowania opału. 
pięć godzin pod płowemi chmurami grożącej ciągle stołowników za opłatą 15 i 30 kop., zależnie od Ekonomiczne zbliżenie Austro-Węgier 
burzy. Lecz burza grozi i grozi a wciąż nie przy- Jakości, za obiad. Przyjezdni jednani, S ile będą do Niemiec. W tych dniach odbyło się w Berli- 
chodzi. — Zaczynają już msze zakupywać odzbyt- | ca POCZ Z ei E > Pod Ze: nie doroczne walne zgrómadzenie środkowo-eur0- 
ku suszy. A jednakże nie groźna jeszcze la'siisza. | eo Snnt 0 1 OŚCTĘ, podus: | "NA prizer | pejskiego Stowarzyszenia gospodarczego. _ Wszy- 
) ] ze g J S ścieradła. stkie prawie wielkie związki przemysłowe i rolni- 


Bądź co bądź urodzaje wszędzie spotyka się niezłe. 
Tylko ten brak kultury rolnej. Tam, gdzie dobrze 


Prócz tego dla kotzystanta z powyższych u- 
dogodnień należy przesłać listownie do dnia 14 


Na 
Jutjusza Wolfa u- 


cze wysłały delegatów na to ZNA za 
podstawie referatu tajnego radcy . 


przyprawiono pole — żyto ciemne, wysokie — kło- wia SWE zgłoszenie „PIĘ k: 5 pod AA chwałono po szczegółowej dyskusji rezolucję, w 

I IN; UNER 2 adw. przys. Kazimierza Rudnickiego—Piotrków, ctórej zgromadzenie daj | 

siste ale to przeważnie dworskie. Zato chłop- | Bankowi 6 I Al : Pód ty P> ee ca której zgromadzenie daje wyraz przekonaniu, że 
zt RE OPONIE j „ | Bankowa 10, I piętro. . Pod tymże adresem należy walki wiedzione przez sprzymierzone armje  Nie-, 
skie nieraz tak bylejak zaorane i obrobione, aż zgłaszać=się wszelkie informacje. codziennie, | miec i 


żal patrzeć. — To też i żytko tam jak Bóg dał. — 


po 


poczynając od 7 lipca od g. 8 do 4 papołudniu. 


Austro-Węgier podobnie, jak na innych po- 
laci akcji państwowej, także w dziedzinie gospo- 


Czasem ledwoiedwo na końcu wiotkiego źdźbła — Wykłady odbywać się będą dwa razy dzien- | darczo-politycznej spowodują o ile możności jak 
1 - . 4 i nrawd iobnie 5 NL/s 1917s 7 w Ra POTATI TS F He G. 

pączuszek kłoską. — Zwłaszcza na piaskach. nie, prawdopodobnie ad 8"e do 10!/2 rano oraz ni ijŚciślejsze zbliżenie się abu państw. Środkowo- 

W. Parzymiechach: żatczymuję się -— Spore od 4 do 6 popołudniu, w refektarzu kościoła po- europejskie Stowarzyszenie gospodarcze w Niem- 


bernardyńskiego.  Uczestnióy kursów otrzymają 


czech uważa za wskazane stworzyć jednolite tery- 


z A r +04 27.077 sh a M + . z x 
dobra 8 60 csu wiókach SYCOWA PÓDA karty wstępu, które będą im. wydane za zgłosze- pana ekonomiczne czy to ze wspólną granicą 
iolwarkach nie odznaczają SIĘ niczelii Szczegolnem. niem się osabistem pod " yżej wskazany adres cłową i odpowiadającą potrzebom obu państw li- 


Wieś chłopska jist w Parzymiechach bardzo 
mała. — Ludność — to przeważnie administracja i 
służba dworska. Czworaki marne, stare, zapuszczo- 
ne. — Ludzie do niczego się nie garną — „w ni- 
czem się nie kochają” — jak się ktoś wyraził. 
A przecie materjał ten sam, co wszędzie—szczery— 


(Bankowa 16). 


KRONIKA 


— „ldeologia naszego społeczeństwa w cią- 


nją mi iędzycłową, która dopiero w ciągu lat mo- 
głaby zostać oznaczoną, czy też na mocy obopól- 
nych cłowo-politycznych przywilejów, przedewszy* 
stkiem pod postacią wolnego wprowadzania towa- 
rów z zastrzeżeniem późniejszego ustanowienia o- 
płat. ROR 0-europejskie Stowarzyszenie gospo- 
darcze w Niemczech będzie w tym "celu porozu- 


polski — żyzny.. Przy dworze jest ochronka, — | gu ostatnich kilkudziesięciu lat“. Odczyt pod tym SAS się ze stowarzyszeniami ekonomicznemi 
4 ý n g H2432 4 v Sali Tow ; P PE E 3 

Szkola nieczynna: Pełno tam niemieckich żoł- tytutem wygłosi zdr 1 E b; š Sali ZOE: Rz Austro-Węgrzech. Í í AW A 
R mieślników i t Handlujących znany zaszczytnie po- Dodać należy, że kwestja wspólności ekono- 


nierzy — którzy ztesztą, pracując przy. okopach, 
są wszędzie. Przez Parzymiechy Śdzie obecnie ko- 


Gustaw Daniłowski, 
towarową oddano w 


wieścio-pisarz i poeta p: 
Z bruku. Za 


lichw ę 


micznej między oboma panstwami ' stała się od 
dłuższego czasu bardzo aktualną i jest przedmiotem 


lejka polowa do Wielunia, Praszki i Działoszyna— | ręce milicji Salomję Silberstein, właścicielkę sklepu | roztrząsań tak w prasie jak i w kołach ekonomi- 
będąca pod zarządem austrjackim. Na polach w Rynku Maśłanymm, Udowodniono jej, że sprze- cziio-przemysiowych obu państw. Sprawa ta jest 


dworskich dudni pług parowy, wypożyczony przez 


landrałurę ze względu ma brak koni. Płaci się 


dawała cukier o 10 kał. drożej. 


Anna Pasicka > IE w milicji męża swego, 


także dla nas bardzo ważną ze stanowiska naszych 
narodowo:ekonomicznych interesów. 


; , , . że pobił ją dotkliwie. P. Józef Szala, zam. przy ul. — Drożyzna obuwia w Warszawie. Pisma 
za pożyczenie 11 imarek od przeoranej morgi. TO EE A DES E BSE j 
pory Vae RE WADE Szydłowskiej |. 26, doniósł milicji, że 5 letnia có- warszawskie żalą się na drożyznę obuwia, którego“ 


Parzymiechy należą do gminy Lipie, dla któ- 


| reczka jego Janina wyszła onegdaj z domu i do- ceny w ostatnich czasach podniosły się, W chwi- 
rej przypadło teraz z tak zwanych „Sienkiewiczów- | tychczas nie powróciła. Mimo energicziych pa li obecnej mieco lepsi szewcy warszawscy pobie- 
skich pieniędzy* coś kolo 150-ciu rubli zapomogi. szukiwań, zaniepokojona rodzina nie odnalazła raję już za: parę bucików damskich po-20 rb., za 


Gmina jednak ma się jeszcze nieostatnio — też 
w ostatnich dniach władze niemieckie rekwirowaty 


dziecka. 


Nieprzyjemne zajście z właścicielką f stawu 


parę pantofli rb. 17, 
że nie jest to 


zgóry uprzedzając klijentelę, 
koniec zwyżki i że cena obuwia, 


w» g : Peciny mieli p. p. Bołesław W. i Józef F.; kąpiąc | zwłaszcza damskiego, jeszcze bardziej podniesie 

po dworach część zboża dla Częstochowy. się w stawie, uchwycili się łodzi, co tak zirytowało się. Są zaś tacy majstrowie, którzy za parę bu- 

Owa wieś tak. mało obudzowa, ożywiona i | energiczną właścicielkę, że zabrałą im buciki i ka- cików damskich z wysokiemi cholewkami do kon- 
oświecona — dała przecież dwóch legionistów — | pelusze, których, jak twierdzi, nie zwróci. nej jazdy każą sobie płacić po 50 rb. 


mia paru niezupełnie jeszcze zdecydowanych, ale Z mieszkania Sury Dyny Goldblum, przy ul. — Ślady wojny w Połądze. Urocza Połąga, 
chęfinych na ochotnika młodzieńców — zdobyła się Współcej l: 7 skradziono enegdaj t65 rubli. polska miejscowość nad Balty kiem ucierpiała zna- 
nawet ha żałożenie drugiej na wsi (jedna w Kru- Nieznany sprawca sktadt na szkodę Blimy cznie z powodu walk, które toczyły SIĘ W tych 
szynie) Ligi Kobiet któ „ABW OR A AEE > Lewkowicz, ul. Rycerska 1. 10 garderobę. okolicach. Od strony komory, celnej spłonęło oko- 
szymie) Ligi Kobiet, która zapewne przyłączy się Onegdaj w nocy skradziono p. Józefie Adan ło 60 domów, zamieszkałych przez uboższą lu- 


do Ligi. Częstochowskiej, 

2 Parzymiechów do Wielunia jedzie się na 
Załęcze, Dzietrzniki, Pontnów — pośród wzgórz— 
strug wody żywej i lśniącej, łąk i żyt pięknie wy- 


skiej, e p na Krakówce pod 1. 16, 
Znaczna zguba. iŚapitari Legionów 
Juljan Stachiewicz, zamieszkały 
i 18, zgubił d. 5 b. m. 


5 gęsi. 
pol- 

przy uł. 
wieczorem, 


skich p. 


Rokszyck 


ej 1 


dność. Pałac Feliksa hr. Tyszkiewicza ocalał, jak 
również piękny posąg Chrystusa u wjazdu/dó pa- 
jacu. Kilka will znacznie ucierpiało. Spłonęła Cu- 
kiernia nad morzem, budynek z wanndmi i czę- 


ściowo kurhanz. 


PEER A. BS ZAZNAĆ: 1. ( AC OŚ po-be a nastę: i ; A 
rośniętych. Ale około Pantnowa — klęska. — Na | pr sec a omrpdem pS pi irdyús ri T RASSE — Pożar w Warszawie. Budynek, w któ- 
przestrzeni szerokości jakichś paru morgów grad ZEDO p A za ! AA portfel, oon die rym mieścił się teatr i kinematograf „Gigant“ 
i: X : Ai 30 (or. w trzech banknotach po 1 (of, rzy ni oBialocekieitp <= R WE 
zniszczył wszystko. Na drzewach nieme ci — : RZA ÓW: w rzy ul, Bielańskiej |, 5, spłonął doszczętnie. 
niszczył wszystko. Na drzewach niema liści i około 200 kor. w banknotach po 10 i-20 kor. prz) j poną . 


wjeżdża. się w głęboką jesień. 
żyta musiano SkOSIĆ. 
pola, orzą spokojnie i pogodnie. — 
w tym roleu zadnego odszkodowania. 


Resztę połamianego 
Wieśniacy orzą raanowo swoje 
Nie 
dak tu na 


dostaną 


- Podrożenie 'mraszyn rolniczych. Z Wie- 
dnia donoszą: ze względu na podniesienie cen žė- 
laza i ianych materjałów, producenci maszyn żela- 
znyci są zmuszeni podwyż zyć «w dalszym ciągi! 


Francja niezadowolona z Włoch. Rot- 
terdamski „Courant* przynosi wiadomość ż Paryża, 
że w niedzielę udała się do Rzymu wojskowa mi- 
sja francuska, złożona z 4 generałów, która ma 
zażądać energiczniejszej akcji że strony Włoch i 


klęski gradowe w czasie tej wojny poradzić? Czy | cenę swych wyrobów. Podwyższenie cen będzie | udzielić im rad wojskowych. 

nie dałoby się jakoś porozumieć može z poznań prspiowaczonE "przeźj fouczemiE do cen taryio: Emigracja żydów po wojnie światowej 
ż , 8 ć S poroz ec może oznan- ho oz + j ? i À . 
OB PDZ po oee æ poznan- | wych 5: do 10 procent, odpówiednio do gatunku WCTT igraej „żydów p AWOJA E : W 

skiemi towarzystwami ubezpieczeń lub- wiejskiemi maszyny j Jak donosi wychodząca w Hadze DE a 

AE veias PEN e terkorrespondenz*, odbyła się niedawno w Hadze 

spółkami — 0 jakieś ewentualne pomoce dla na- iaci ; AJ ssisdzeńi =A z yidi kena ihe, S P 

P DO A big, 5 P PaE ; Wieści ze Lwowa. Na posiedzeniu ko poufna konferencja wybitnych osobistości holen- 

szych włościan w razie gradu? Tyle jest takich tnitetu zawiązanego celem uczczenia prezydenta 


kwestji tapiących! Z tylu stron życie uderza na 


Tadeusza Rutowskiego, wybrano: komitet Ściślejszy 


derskiego Świata 
no kwestję emigracji żydowskiej 


żydowskiego, na której omawia- 
po wojnie świa- 


A 1 KO SA 7 i À ? LA 
nas: s SE; S BAEN Fink > A PANEI A W towej, Z wybuchem wojny masowa emigracja ży- 
x p. č x wes E 3) TZeLTEWSK £ 2 y = P: 8 s : 
skład ENES ski, Dr EE BE E Z Sai» dowska została przerwaną, Po wojnie emigracja 
z ar ae TRK 28 p d a g 274 £ W - . z j . .. - = 
tacz, Chodorowski, Dulębianka, Piza ya A musi przybrać większe rozmiary niż dawniej, po- 
K3, ochnelder, dr. - i I ; 


Kursy pedagogiczne dla nauczycieli szkół początkowych 


ski, Ohly, dr. Rabnet, 
Stesłowicz, 


Sawczy 


sSiemaszkowa, dr. Siemiątkowski, Skle- 


nieważ żydzi w Królestwie Polskiem i na Litwie 


ucierpieli bardzo z pówodu wojny i antysemityzmu 


maz A h iński, Tomicka, dr. Więckowski i Zoll. WARCIE OWEN 4 : KPR ZNABORZJEŁY: 
W d. 16 lipca r: b, otwatte zostaną w Piots= p , REJ 4 j A A Ą R WOJSKOWEgO i nie będą w stanie utrzymać SIĘ W 
A, : A ; SES Lwów nie ma na razie komunikacji pocztów ej, zniszczonych wojną swych siedzibach. Na konfe- 
kowie kursy wakacyjnę pedagogiczne, mające na ponieważ Moskale zniszczyli druty i urządzenia ZOSESZOYC WOJNĄ: PWYCUPSIĘGZUJACH. SEA 
s . ia ` {é JO a4 £ "hc Z “L í y OLETAS £ anti m pr zryw TR nr <= " É g 5 IUWG- 
celu ułatwienie nauczycielom początkowym tak SW „I ED r POW rencji uchwalono porobić wstępne kroki w tej kwe 
OE Ć i LR e Ok poczty i zabrali wszystkie skrzynki pocztowe. stii a później rożpoczać blanowaą akcie 
miejskim jak i wiejskim wykonywanie ich obo- | B. burmistrz Józef Nenman powrócił do Lwo- ZE O POCIE PJERDW AKCJ 


wiązków w nowych dla nich warunkach. 


wa. Dzienniki, „Wiek Nowy“ i ziennik Polski* 


Zamach na Morgana. Prasa ametykań- 


Program kursów obejmuje: kurs gra imatyki zawiesiła lwowska dyrekcja policji powołując się ska poza wojną ma swoją tiny A senzację, 
j m4 EEN AAR FEE S któt: stanowi zdinać » r S INA. A 
języka polskiego (7 godzin) oraz metodykę języka na paragraf 7 ust. z d. 5 września 1869 r. (zdrada którą stanowi zamach na miljonera Morgana, je 
„Gazeta Narodowa“, otgan szlachty podol- 
wież 


polskiego wraz z metodyką nauki czytania i pisa- 
nia (razem 12 godż,) Przedmioty te obejmą. prot. 
Czerwiński oraz pani przełożona H. Trzcińska i 
p. Sapińska. Literaturę polską (8 godz.) wykładać 


Radi, 
skiej, przestała YIRA ró 
mo humorystyczne zapize 

wychodzą jedynie: aria 


„Smigus* pis- 
ychodzić. Z pism 
Lwowski” i „Gazeta 


dnego z UN AE e A przedstawicieli świata 
finaifsowega Ameryki i toi trójporozumienia. 
Zaniach dokonany został 3 li ipca o 9 rano w Glen- 

cove na Long Island, wysepce położonej pod No- 


będzie p. Kazimierz Rudnicki. Historję Polski | Wieczorna“ wym: Jorkiem, na której znajdują się wille miljo- 
i jej metodykę (godz. 14) p. przełożona H. Trzciń- | `- Na h Gahar. Bino stoleszondh nerów. Zamachu dokonał Frank Holi; nauczyciel 
ska. Historję powszechną obejmie (8 godz.) ks. | = , Cholera waa F. ai. SOrespongen= | języka niemieckiego na uniwersytecie w Cornell, 
Bromski, Metoda arytmetyki z uwzględnieniem ter cyjne: donosi NE datą A RERS ZZA CY który przemocą wtargnął do willi. Spotkał Mor- 
minologji i elementarną uaukę rachunków (godz. 10) dzo La BORA gi znie 32 M M adki PA s 108 gana w hali, idącego w towarzystwie amasadora 
Metodykę geografji (2 g) wyłoży p. W. Grabo- | tyckiej w Getul, 1G w NOA ów dh w Fiwodzie angielskiego zaproszonego na śniadanie. Strzelił 
wska. Metodykę pogadanek o rzeczach i pogada- ję RYSY G) arazi TRZY WY padki ZS do kia kilkakrotnie; jedna z kul utkwiła w podbrzuszu 
nek przyrodniczych (5. g.) Wraz Z ćwiczeniami pra- | * 10 w Dulibach SPON Sa Wsz Re W” ofiary. Przy przesłuchaniu oświadczył, że jest nie- 
ktycznemi p. M. Rudnicka. Pedagogikę ogólną | padki zaslabnięcia były pośród ludności miejscowej. mieckiego pochodzenia i że postanowił poświęcić 


(godz. 10) obejmuje p. L Mosze zenska: Rze pecka, 
dydaktykę zaś ogólną (14 g.) p. prof Czerwiński. 
O znaczeniu nauki śpiewu i A zakresie (2 g.) 
mówić będzie p. Bogobowicz. Pokazu gier rucho- 
wych podjęła się p. Wacława Pyszkowska. 
Uczestnicy kursów zamiejscówi obowiązani 
będą wnieść opłatę za całość kursu—2 kor., miej- 


a "> 27 = 


| 


„Węgrzy na straży swych interesów. Przed 
kilkw dniami wyszedł w Berlinie pierwszy nutne 
węgierski pisina „Dornaupost*, zajina- 
wać będzie węgierską polityką i interesów 
węgierskich wobec za 

Brak opału 
W „Kurjerze Warszawskim“ 


go ktore Się 


bronić 
igtamicy. 

w powiecie warszawskim. 
czytamy: Wobec ista- 


życie, by doprowadzić do zakończenia wojny, 

4 Nowego Jórku donoszą, że stań Morgana 
znacznie się pegorszył, lekarze wątpią. czy uda się 
go uratować przy życiu, ze względu na podeszły 
wiek; Morgan. liczy obecnie 78 lat. Co do Holta 
stwierdzono, że jest obłąkany. Ostatnio. nadeszła 
wiadomość, że popełnił samobójstwo w więzieniit. 


„DZIENNIK 


Str. 4 NARODOWY” Ne 60. 
5 2 państwom trójporozumieńia sA 800 milionów 
A mare a ale nie Ko ie ti ny Saune, myi O Q Z ma 
twa w Królestwie trwa E Aa A 
mienia za jąga 3 sf pi ożyczki. M. anowicfe SrZY 
z í y F samen] EIRENE pożyczki ode iągano Auglji 
Wiedeń. B. korespondencyjne donosi z głównej kwatery pod datą 9 lipca: Pie”, Francji 2/0, a Rosji nawet 20° 
Ogólna sytuacja na froncie północno - wschodnim nie zmieniona. W Królestwie Pol- Komunikat turecki 
. _ $ - s r 2 UM 4 s . ci 
skiem toczy się w dalszym ciągu walka na wzgórzach na północ od Kraśnika. Jak dni żem FR 
s R > BAR ` R 3 FanSłó rka hrzadówa SNS SAN 
poprzednich tak i wczoraj został” odparte niesłychanie gwałtowne ataki rosyjskie na wielu AEI A Pae, donoszą, że pó 
. $ z ` żeńie n 7 ja via i ienione. Wal- 
punktach frontu bojowego. | Oże! wena roncie dardanelskim niezmienione Wal 
N hód od Wisły utrzymaliśr vszystkie ate łowe stanowisł ki szańicowe pod Sed-il-bar przebiegają pomyślnie 
Na zachód o isty utrzymaliśmy wszystkie wzięte wczoraj czołowe stanowiska | dja tureckiego oręża. Nasze armatnie pociski 
nieprzyjaciela. RAK tu i owdzie wybuchy amunicji w nie- 


Wojna włoska 


Na froncie bojowym w Pobrzeżu panował względny spokój. 


zmuszony do wylądowania pod Gorycją. 
Na granicy tyrolskiej i karynckiej 


Atak dwu włoskich bataljonów na Col di S 
Zast. 


walki armatnie i 


Włoski lotnik został 


i pomniejsze ułarczki. 
Sana pod Buche nsteinem został odparty. 


szefa sztabu gener alnego von Hoefer. 


przyjacielskich baterjach. 


| Z M MZ 


OC ŁOSZE NIA 


STUDENT 
poszukuje kondycji na wyjazd 


£ = i I i My UI. Kaliska I piętro Walecki pomiędzy godz. 
Nadzwyczajny sukces drugiej pożyczki Brak wegla w Rosji 1-4 po półudniu. 
wojennej Kopenhaga. (w. wł.) Donoszą tu z Peters- 
Wiedeń. (tel. wi) Urząd Ra RO kasy hurga, że tamtejszy kómendan( miastą wydał fa- | : 
oszczędności oglasza, że ogólna suma subskrypcji | brykom miasta nakaz używania na paliwo drzewa Rutynowana ekspedyjentka 
na * pożycz kę Pw ojeniną w Austrii wynosi 2636 mi- a imie węśla. Do ludności zaś skierowano poueze- : r 
jonów koron, a więc prawie trzy miljardy -koron mie, żeby obchodziła się oszczędnie z wszelkiem | branży norym bersko-galanteryjnej 


ama cele wojen 
do tego sub- 
jako ególny 


miliardów 


Aus strja zioż żyła na 
ne 4.73 miljardów Koron. Dodawszy 
skrypcje na Węgrzech, otrzymamy 
rezultat obu pożyczek wojennych 7 


Razem więc s 


ko 


dowozowych może 
przy- 


paliwem, gdyż dla tmidności 
znaleźć się stolica państwa w zimie w nader 
krem położen u co da paliwa 


ZŁ POSZUKUJE 


POSADY. 
Ulica Bykowska Ne 109, 
Dla J. K. 


Łaskawe ofèrty: 
Wielmożny P, Jeżewski. 


ron. Reztiltał ten wskazuje, że Austro-Węgry są | Angielski komunikat o walkach dardanel- 

państwem ekonomicznie silnem, posiadź jące re- 7 skich - 

zerwy, © których się przeciwnikom nie śniło. 2 Aon: oi i< , yine 
Jest to jedna z wielu niespodzianek wojny wia- Amsterdam (w. wł.). Według komunikatu Zona iegionisty 4 rodziną 


Ai FORTREYT, ZAC E ERUN GAH A TH edt A EPET nAn Fir tdcac s heast EPEN , Wł = s 
3 towej, „WMespoadzian K przykrych dfa CZzwOórporo gi nerala Hamiltona, kierującego ace pras ĉi W W środkowej Galicji zamieszkała z braku utrzyma- 
ZNINIENIA. OB Dra VAE olowa AEE A nia, wyrabia haftowane portjery oraz różne hafty 
m paf? » tów, wylądowały ma Gallipoli jest niezdolna recne wellie wzorów własnych lub “podanych 
Cadorna o bitwie pod Goerz dn walki Harniiton  iaa WA. Boża 0a WO YB E TASEIN SMS PONPOWCIŁ 
; poda uoe do wat i Hamilton opowiada, że Turcy operują Wzory do przejrzenia oraz zamówienia przyjniuje 
Wieden. (w. wł.) Drogą na Lugaho dona- karabinami TOSA yt Ze zdumiew: jaca We- Administracja „Dzienńisa Narodowego“. 
szą z Rzymu © komunikacie włoskim wydanyin jętnością. Straty angielskie wynosły do 5- go tia- 
po. bitwie nad Isonzo i pod Gioerz. Cadorna 102- ja 177 zabitych, 412 rannych i 14 zaginionych ofi- : +. . 
pist je Sig w tym KOT ŻY szeroko © natycz: GBIÓW 0 oraz 1999 50 7807 rannych i 3580 Poszukuję kondycji na wyjazd 
kach w Tyrołu i IKaryntji — o głównym fro zaginionych żołnierzy, UE kośżnóyśli: ma wiaicri 
powiadają tyle, że „walka rozwija się prawidłowo i .; PSY Ha WARSA 
A łą: stawia naszemu atakowi nader zacie- Bill o rejestracji Posiadam Świadectwa prywatne i rządowe. Oferty 
ty ópór*. Pociesza się jedynie Cadorna tem, że R. w Administracji dla A. T. 
dotąd nie wyparto Włochów za granicę, co zreszfą ZE (w. wł.) Z Londynu donosz: d że bili 
jak widać z dotychczasowego zachowania się | 0 SCI sil Eeer Aan TE aż Kr 
WOJSK austrjackich, me jest narazie zanuarem inalną NOPNE AST , hi Sih a SIP R A pracy W F ; 
sztabu austro-węgierskiego, uprawiającego chwilowo | 139 obrouą kraju przez zużytkowanie ich do pro- 
tylko defenzywe j ; i dukcji potrzebnych materjałów wojennych, został 
4 zk - wprawdzie przyjęty w drugiem czytaniu 253 glo- urządza z ostrzegaczami, oraz wszelkie repa- 
ienie S er saimi przeciw 30, ale wywołał ostrą krytykę rządu CZ WZ S ha ARE 
Zatopienie: włoskiego. pancernika e strony literata Wittakesa i byłego ministra Ro- racje w zakres tychże wchodzące 
3azyłeja. (w. wł.) Pisis włoskie podają bettsona. $ , : 
przebieg zatopienia włoskiego pancernika. Amak Rząd złożył oświadczenie, że bill ten jest tylko pieńtrotechnik TOŃAŚZ BANASZKIEWICZ, Rokszycha lb LUA 
« dar. i 110 SRB A RAW + s, R ve Gror uitnati - 3 ; PÓZ. w 
ti" przez austejacką Ode p dwodną. Okręt włoski | aktem przezorności, nie ma zaś bynajmniej na celu 
storpedowano X odleglóści 39 km. od wybrzeży worowi dzenia przymusowej roboty dla celów wo- 
włoskich o 7 godzinie rano. biie krążowniki wio- | jeni ych. — awi też nie jest przygotowaniem do | Obiady g SOS spodarskie 
skie pospieszyły z pomocą —aie' zdołały wyratować wprowadzenia powszechnej służby wójskowej. ! 
k Aiye 4 załogi Heragej 648 „głów. a pe na maśle, 2 2 dań—2 Korony 2 3 dańt—3 korony. 
wodna uszia pościgu Hoty wioskiej, „Amralli* by R 3 PA PA PE | 
EE ez „3 ząd angielski a parlamient okszycka Nó 3 SKIE 
zbudowany w r. 1908, liczył 10500 tonn pojem- ARCE p Rokszycka Ne 34. Stróż wskaże. 
ności i był jednym z najlepszych. bojowych stat- Amsterdam. (w. wł.). Wedle pism holender- 
ków włoskich. À skich „Daily Telegraph“ przynósi wiadomość, iż DDO>ŁGOW ails 
Koinanikat rosyiski ze względu, że w lzbie gmin zwracano się w ostat- 5 t 
141 b 14 cacat { rtarnig i s 7 ŁO 7 iw 7 : i i 
X k yj ! „ża czasach do a z ew bardzo a. poszukiw any. Zgłoszenia Z podaniem cen 
Kopen taga (w. wł.) Generalny sztab ro- twemi ! piepożądanemi dla państwa na temat po- | Ą > i 6 P r 
Ć z é (W. . i y YA (248 y $ t f > | t 4 7 SPIE r r z ` 
syjski ogłasza pod datą 7 lipca: W okolicy Mura- lożenia wojskowego — ma zostać zaprowadzona | za obiady l kolacje do Administracji „Dzien 
wjewa, Szawli, na zachód od środkowego Niemna cenzura pytań i wniosków w parlamencie angiel- nika Narodowego“, 
j £ J | 8 | 
(a pod Bialem Błotem?) nad Narwią i pa lewym skim. Wnioski i pytania mają być na piśmie ogła- 
brzegu Wisły nie zaszło nic istotnego. szane, a cenzor Izby będzie zezwalał lub wzbraniał | Ktoby wiedział o obecnem miejscu pobytu 
l i f 4 lipe je wnosić. W ten sposób usunięte zostaną wszy- pas i Eaei Taa E 
. Na froncie między Wisią a Bugiem 4 lipca EAn pie AOA Se = u oj ETA RA | Kajetana Wardena, który w dniu 4 grudnia 1914 
wieczorem i następnego rana, na przestczeni mię. | Stkie drażliwe dla rządu pytania. Ponadto ogra. | wyszedt z Łodzi do Piotrkowa — niech będzie 
dzy Bychawą i Urzędowem „przyszło do zaciekłych | niczone ma być prawo stawiania pytan przez dą- | +aS$kaw donieść do p. Czerwińskiego pod M 42, 
walk. Ofenzywę nieprzyjaciela na wschód od Kra- | nego mówcę do jednego na dzień. Krakówia, w Piolekowie. 
śnika zatrzymałiśmy (7?) atakiem ilankowym od ¿ 4 
Wiłkołazu. Duia 5 lipca odparliśmy nowe ataki Akcja Bryana za pokojem 
nieprzyjaciela między Wieprzem a Bugiem. Kopenhaga. (w. wi.) Z Nowego Jorku do- KKolporterzy! 
Nad górnym biegiem Bugu, nad Złotą Lipą noszą, że były sekretarz stanu Bryan rozpoczął \ 
ł „8 J é A. EAU 3 PS Ooszą, ZE Dy CK all © ożpocząt w Potrzebni kolborterzy 4 rowinaji a eala 
i nad Dniestrem nie odbyła SIĘ 415 lipca żadna Ameryce akcję za poko ji em którą prowadzi na mi- t t z Xá: AA OWCE Ra, kiei E KióLB i sę 
30) Tażżdw TAEI R a= Pó” sle $ EA ar E S erytorjum okupacji austriackiej w Król. Pol. 
walka (a 4000 jeńców wziętych przez armję Lin tyngach i w prasie. Jako środki prowadzące do RE Sa a R > $ 
singena między 3 a-5 lipca? Red.). zawarcia pokoju propaguje Bryan wstrzymanie wy- Ładny zarobek! 
wozu z Ameryki broni i amunicji do państw wo- | Lekka praca! 
Rosja wszędzie węszy wrogów - jujących, a zdrazem domaga się, aby prowadzące | Koibań i A a 
> «7 . orte 7 Ę : zase netwe ZŁAMIE 
Kopenhaga. (w. wł.) Z Petersburga dono: | wojnę niocarstwa zarządziły glosowanie ludowe co | 3 kb oE Wii patana APURE „ „Dziennika 
` Ya AU: z z Ą ZY $ r OW u Ad OSCI cioh = IĘZYGtLHi1r 
SZĄ, że burmistrze miast Windawy, Gołdyngi i Ha- do warunków pokojowych 1 wy) ynik tego głosowa- | wie SA De DOMYOS a CU Za szystkich 
a 3 R Bid > > $ żę + È > 7 pr y 5 ris fi Sk 7 N ę i 
senpot zostali na rozkaz władz centralnych uwię- nia ogłosiły. Bryan jest bowiem zdania, że WIĘ= KŻ Zeta A re z k SP KOVERO Ne B, N. 
zieni i pod końwojem odstawieni do więzienia w | Kszość społeczeństw tych państw oświadczy się D S e Gł DŻ O wydawnictw 
- $ 3 Ą 142 = i > è 74 Sie e I f 7 Y te 3 
Mitawie. za pokojem. (Srodki propagowane przez Bryana Departamen Wojskowego N. K. N. w Piotrkowie, 
są, oczywiście, niewykonalne, bo ani kapitaliści a- | ĐYSOWSKa 41. 
Brák oficerów w armji rosyjskiej merykańscy nie zgodziliby się na utratę wielkich Ludzie obrotni nie powinni zaniedbać 
CAT i i zysków, ani też państwa wojujące nie zgo sposobności. 
Sztokholm. (w. wł.) Pisnra tutejsze konsta- 6 ati ea fe zujące BIE ZZORREYDY p 
+ +. SIO IE ŁDIBCY, 
tują wzimagający się coraz brak oficerów w arutji - z 
rosyjskiej. „Swenska Dagblad* pisze w tej mie- ; PEAST : , > 
> ; zi. 2 ; i 
rze: „Ô skutecznem proada i wojsk i ntrzy- Kto traci, a kto zarabia: Wydawca i redaktor odpowiedzialny 


maniu dyscył tiny przy tak małej liczbie oficerów 


Amsterdam (w. wł): W tutejszych kołach 


Tadeusz Kowalski 


nie może być mowy. Armja, która cierpi na tak finansowych zwracają uwagę na rosnące znaczenie i ; i 
przerażający brak oficerów, musi ułedz w walce, Stanów Zjednoczonych jako bankierów trójporozu- | przyjmuje od 6—7 wiecz. w Redakcji przy ul. By- 
mimo dzielności żołnierzy”. mienia. Dotychczas pożyczyły wprawdzie Stany | kowskiej Nr. 55 II piętro. 
Drukarnia Państwowa pod zarządem Departamentu Wojskowego N. K. N. 
= 
4 
+ . R 
~ P z = =" de Sar „onna aa 


